
porozumienia w sprawach terytorialnych między 
obu krajami. Wszyscy odczuwamy żywą sympatię 
dla P olsk i, v drugiej zaś strony sympatyzujemy 
z Rosją, która dwukrotni© poniosła zniszczenie 
wskutek naparci aiem* i  pragnie oprzeć swe bez­
pieczeństwo a iety lk c na własnej pot? dze, a le 
również na porozumieniu i  współdziałaniu z ałjan- 
tami. Rosyjskie żądania zabezpieczenia sobie 
zach. granicy ae umiarkowane i  rozsądne*
Linia Curzona reprezentowała ówczesne stanowisko 
rządu ung. Uzgodniliśmy f ć  ni et ze Stalinem 
konieczność dania polace rexompenśa.ty na północy 
i  zachodzie. Pragnę w związku z tya. wyjaśnić 
znaczenie terminu * bezwarunkowa kapltulącja** • 
Ifie je s t  bynajTniej zamiarem sojuszników ujarz­
mienie czy też zniszczenie narodu niem.
Gwar ncje Karty Atlantyckiej n ie rozciągają się 
Jeanak aa STieaicy* Hie dopuścimy do powtórzenia 
się sytuacji po wojnie światowej, kiedy to 
^i-racy wysuwali ze swej strony argument, ż© pod­
dali się w zaufaniu, iż  będą do nich zastosowa­
ne 14. punktów Wilsona* Warunki pokoju będą fealo- 
taky wyłącznic od zwooodnegc iżnania zwycięzców. 
Granice, jakie nałożymy naszym żądaniom, będą 
podyktowane jouynie wzglądami na nasze obowiązki 
wobec cy, r J iz a c j i . -
Ha początku wojny podkreślałem, te  grozi nam 
nader powa;bne i  Smiertelae niebezpieczeństwo* 
Dziś nie można mówić o niebezpieczeństwie 
śmiertelnym, ale je s t  ono,wciąż poważne* 
Znajdujemy się w przedednkt największej operacji 
organizowanej wspólnie przez dwóch sojuszników, 
jaką kiedykolwiek znały d z ie j* .
Jeden z punktów, uzgodnionych w Jehersale, to 

decyzja wzmożenia ciosów, wymierzonych przeciw 
donnom »  cbasie nadchodź cej wiosny i  la ta .


